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Rpcznjk XKr. 1.

*

pieniądze, żeby „udowodnią!“ na nm 
kancyonałach, że lud śląski w cieRzyń- 

lepiej rozumie po czesku, niż po polsku? 
.Ślązakowi“ sypać pieniądze, kiedy sam

obrony takiego prawa? Czj lud śląski ma jesz 
cze do tego dzieła rękę przj ! ladać?

te.
k. • TJ

cach Dr. Chlumsky. Czech z pochodzenia jest 
procesorem Uniwersytetu Jagielońskiego w 
Krakowie. W Krakowie posiada też zakład le­
czniczy. W Toszonowicach, powiecie cieszyń­
skim posiada dobra, które leżą nad granicą po­
wiatu frydcckiego. Czeski „Narodili Výbor", 
mianował dr. Chlumskyego swym mężem zau­
fania przy Radzie Narodowej w Cieszynie.

Działalność czechizatorska Cłilumsky-cgo 
w okolicy Toszonowic pomimo, że w Krakowie 
udawał wielkiego przyjaciela Polaków, była 
zanadto znaną. Jak pojmował swe stanowsko, 
wystarczą przytoczone niżej wypadki, które 
zarazem świadczą o właściwcm obliczu Cze­
chów wobec ludności polskiej;

W listopadzie z. r pod tytułem: „Jak wita­
ją Polaków w cieszyńskiem'*, przyniosła o- 
strawska prasa czeska ą między pią i „Duch 
Czasu“ zjadliwa artykuł na Polaków. W aTty- 
kule tym ku wielkiej ^swej_ radości podpiosła
prasa czeska, żc do Toszorowic przybyła co'. ■ 
jl.a komisya aprowizacvjm z Cieszyna po ny- 
d‘o. Lecz zamiast spędu bydła, przywitaną zo­
stała gróźnym tłumem i czeladzią, obelgami 1 
plwocinami a wobec groźnej podstawy tlunuj 
Î czynnych zniewag, musiała opuścić miejsc,«. 
Następnie tłum splądrował domowstwo człon­
ka komisyi Wałacha. Polaka i innych.

Podobne rzeefcy które takiem uniesieniem 
radości napełniły czeską prasę, nie działy sie 
nigdzie na Śląsku, jedynie w Toszonowicach, 
w siedzibie czeskiej żmiji wytœdowanej w Dol­
skiem gnieździe, dr. Chlumskyego, który pod 
burza ludonfć przeciw władzy, korzystając z 
tak wrażliwej okazyi, jak rekwizveye zęby na* 
Stępnia trąbić w świat, jak to w cieszyńsk m 
witają Polaków’.

Przed kilku dniami władze polskie przepro­
wadziły u Chlumskyego rewizyę- Stwierdzono 
że sprowadzi z Frýdku 80 karabinów i aż 2 
skrzynie z nabojami, które rozdzielił własno- 
wolnie pomiędzj’’ ludność. To też nic dziwnego 
że w okolicy niepokoiły ludność ciągle strzelani 
ny nocne- W tajnym magazynie wykryto też 
znaczną ilość broni.

Chlumsky caslaniał się, że ii niego nie wol­
no przeprowadzać rewizyi, albowiem ©U jest 
nietykalny „konsul“ czeski. Czeska prasa zaś 
a szczególnie . Mur. slezský dennik“ wyje że od 
dział polski z Cieszyna zabiał Chlumskyemu Ra 
rabiny, przeznaczone dla milicyi.

Bezczelność — czy wolno tworzyć uzbro­
joną milicyę bez wiedzy komendy polskiej na 
polskim obszarze0 A liczbowo broni i amunicyi 
potajemnie sprowadzonej, jest za wiele, żeby 
uwierzyć kłamstwu milicyi wiejskiej. Zada­
niem prof. Chlumskyego było zorganizowanie 
bojówki czeskiej na polskim Siąsku przeciw 
iTlakom-

Wszelkie listy do Redakcyi i adminisb.acy należy 
wysyłać nod adresem:

Brysziat, Drukarnia Lndown

----- ©o-----

Czeski „konsul“ w Toszo­
nowicach.

Zuitertto iicbrzj Jest nam znana działalność 

*?w

przez kca’icyç. Gdyby sł 
tak pewnie miała, to cv 
clobnych środków? C;y 
walby tworzyć T,n' ' ■-'j^ji 
’- ielkia w.ece 
Śluego'r Bogumiria.
i alarmowano rząd centra
by trzeba było imać się aż potno y ohydnngr? 
, Śhzak?.“ dziś wzgardzonego kopniętej^ i - 
rzutka zbankrutowanej kliki jfuicgatów i jemu 
sypać 
skich 
skier® 
Na to
„Ślązak“ chociaż twierdzi, źe niezrozumiały dla 
ludu, sam jednak musi używać języka polskie­
go zamiast pono dla naszego ludu lepiej Zrozu­
miałego czeskiego? Kantowanie n- p. w Zabło­
cili na spis czeskiej ludności białą nr’ ą ::a 
święta za podanie się za Czechów, kiedy, iak 
wyrzuca „Volksfreund“ w Bernie mają dziś 
gorszy chleb niż w pierwszym roku wojny? 
Wszystko to wskazuje wielką niepewność 
Czechów do Śląska, pomimo buszonych zape­
wnień granic historycznych. Niczego się Czesi 
śląscy tak nie boją jak plebiscytu, dlatego te 
szwindle-

Szwindle z obsadzeni m przez koallcyę 
opierają Czesi na tern, źe legiony czeskie, któ­
re powróciły z Francyi i Włoch, będą udawa'y 
rodowitych Francuzów w mundurach a ludność 
nasza da się złapać na ten fortel. W sobotę po 
południu już przejeżdżało czterech oficerów ze 
znakami koalicyi na auto przez Cieszyn do Biel- 
ka. W Cieszynie zatrzymali się godzinę i po­
jechali dalej i znów nic więcej. Gdyby Czesi 
tyli tak pewni swego do Śląska, cieszyńskiego 
jak twierdzą, toby nie warcholili w tak najbar-

Wynosi wtM s wriasyłfcp wiesisr^ic h —, kwattoÿia K 6 - 
półro* sii K10.—, rodnio20 ł- w “ n>*r«k

tocante.
Musner pojedynczy 20 .halerzy.

Dnia 1. stycznh 1919

Takżs obrena k^ciola.
W Galicyi istnieje uprzywile^ane prawo 

obszamicze t. zw- „prawo kolator? • . ra 1
to przysługuje hrabiom; obszarn^kusn. grawo 
mianowania u;ży 4* probostwa^ Jes1 o i."i- 
roświeckie prawa dworu n.id kościołem.

Każdy właściciel dworu, jakiekolwiek życie 
pi owadzi, czy jest uczciwy lub mestlo ma pra­
wo mianować proboszcza w swej piąT-uni a 
biskup! Magnaci zaś, jako posiadający wielkie 
obszary mianują po kilku proboszczów Dlate­
go też każdy wikary przez cały czas swego 
pobytu w danej parafii różnymi środkami schle 
bia, śledzi i bada obszarnika kclaiuid, czego so­
bie życzy od starego projí-> ■ cza, bdjMWgnu zje 
dnać sobie zaufania i względy kulatí -by w 
razie śmierci proboszcza mieć pier - Litwo 
do otrzymania bogatej plebanii.

Kolatorzy za to od księży, w Galicyi
"“re żąiTaią — ządają^yiku, ażeby’ probosźczowie 

podpisali deklaracyę, że nie będą chłopów u- 
czyć niczego, że pozwolą chłopom na wszysłko 
to, co daje chłopom aiemnotę i prowadzi do te­
go, ażeby chłopi byli głupi, biedni, pokorni, po­
tulni a nie posiadali nigdy innych przekonań po 
litycznych, jak te, że każdy kolatc-r i hrabia jest 
od Boga nadany i jego ma się słuchać, a wszei- 
k„ władzę poselską i polityczną chłopi hrabię 
mu zawsze oddawać powinni. Księża więc ca’“ 
swe życie starają się nad owieczkami w ten 
sposób pracować.

Księżom już chłopi nie wierzą — lecz księż' 
opanowali wsi przez wpływy na kobietj wiej 
skie, bo pozakładali rozmaite bractwa i arer- 
bractwa, jak: bractwo światła, różańca, krzyża 
sakramentu, skaplerza, a nawet pozakładali za­
kony teręyarskie z samych- „bigotek“, przez 
które całe wsi prowadzą na usługi hrabskie — 
a w zakonie św. Franciszka wychowali wszyst 
kie tereyarki na: szpiegów i zdrajców wsi, ho 
tym tereyarkom nałożyli pod grzechem obowią 
zek, ażeby każda ze swojej wsi donosiła i opo­
wiedziała o każdym człowieku, jak żyje, co ro­
bi, co czyta, jak prowadzi dom, jak wychowuie 
rodzinę, co i kiedy zrobił we wsi-

Podczas każdych wyborów wszelki1 mi nie­
godziwymi sposobami pracuje kler dla ob żar­
ników wśród chłopów. Obszarnik zaś vz polity­
ce księdza posła widzi obronę swych własnych 
interesów. Dlatego to księża w Galicyi z taką 
furyę rzucają się i w obecnej dobie wyborcze], 
strasząc chłopa a szczególni« kobieta że Poi- 'ôziej dziwaczny sposób, 
dz.e do piekła, jeżeli odda głos priy wybora h 
na socyalistę lub postępowa«« ludowca.

To jest obrona światem kościoła - dr otrzy 
mania bogattj parał*. T« aą f« zagrożę re ira i 
wa kościoła katoHckíw wefeM rxnty-
rdigijnych w Polaco, Cjy ton torcha czechizatorska dra Chlum« "ego w Toszonowi-

Czeskie zakusy podstępne.
Przed świętami gruchnęła wieść w prasie 

ïÎfcàdkiej, że włoski generał Piccioni według roz 
' azu Focha obsadzi woj"4 ftm okolicę Cieszy­
na. Po świętach zaś „Mor. ile^sky denr.ik“ (M 
Ostrawa) podał, źe w tych dniach wojska fran­
cuskie zajmą Bogiimin i Karwinę

Dziś Włosi, iutro zaś Fjrneuzi! Tak każą 
telegrafować dziennikarze czescy z Paryża 
lub Rzymu- Oto logika czÄci! Tak wyglądają 
ci, którzy głoszą, że majgjśiąsk zapewniony 

rzecz rzeczywiście 
hwytanoBy s:>’ no- 
hlumsky potrzeb-»- 

' j-'y urządzano 
a u co w „cze- 
T |n?>- ’ ;ßh 

mi Pradze? Czy-

w kai^R środę.

każdego

nuiaeru n^stępująSIgo w sobotę 

UW



Stfona v METALOWIEC Nr. 1.

Tak postępuje nic ladajaki warchol czeski, 
lecz profesor uniwersytetu mieniący się być lu­
minarzem wiedzy, powagi, taktu i inteligencyi. 
Cóż dopiero wob 'C takich szubrawsiw prof- 
Chlumskyego można powiedzieć o „bracia cii 
Czechach“ przeciętnej inteligencyi. Wątpimy, 
żeby Polacy jcko „naród nevzdělaný“ odpłacił 
profesorowi jak się zjawi w Krakowie w lecz­
nicy pięknem za nadobne t. j. plwocinami i bi­
tem na psy, ale tak szubrawcze inJywidyum 
nie powinno być cierpiane w gronie profesorów 
na starszej polskiej uczelni Jagielońskiej — 
więc żywimy nadzieję, że senat wszećbnicy po 
stara się o unieważnienie nominacyi krof. Chlum 
skyego i wykluczenia go z grona profesorów 
wszechnicy Jagielońskiej. Nie hodujmy żmij w 
wlasnem gniaździe!

Zmiana rządu w Niem­
czech.

Kryzys, wywołany w Niemczech zakończył 
się ustąpieniem trzech socyalistów ni .zaka­
źnych z rządu. Na ich miejsce powołano socya­
listów grupy Scheidemanna. Odtąd więc rzid 
w Niemczech składa się wyłącznie z socyali­
stów grupy Scheidemanna, słynnej z wspiera­
nia rozbójniczego rządu cesarsko niemieckiego 
w czasie wojny, grupy przejętej nieuznaaiam 
praw Poznańczyków do Polski. W szerej :ach 
międzynarodówki nie nznawają ich za socyal- 

( ny ch demokratów.
Ledebour wygłosił na grobie formulę przy­

sięgi, mocą której grupa Spartakusa nie ustanie 
w walce z rządem Scheidemanna o cele socyi- 
lizmu. Obecni przyjęli te formulę z obnażonemi 
głowami

Wrzenie w rewirze górno­
śląskim.

Z Bytonia donoszą urzędowo, że cały re 
wir węglowy górnośląski został opanowany 
przez bolszewizm i anarchię. Robotnicy biorą 
dyrektorów przemocą do cechowni i zmuszają 
groźbami do podpisów- Na szybie „Schlesier* 
wtargnęli górnicy do biura, ujęli dyrektora Dre 
schera i inspektora Lucka i gwałtem zaprowa­
dzili do cechowni. Tam obu postawiono na stół 
i pod groźbą śmierci zmuszono do podpisu żą­
dań robotnic ;yc h

Najważniejszym z warunków było żądanie 
wypłacenia prz najbliższej wypłacie dodatku 
Po 800 mírek dla każdego. Dodatek ten wynie­
sie w rewirze 80 milionów koron- Również na 
kopalni „Donnersmark“ przeprowadzono żąda­
nia w podobny sposób- Oprócz tego żądają 
górnicy datek 250 marek na ubranie oraz po­
staranie się o żywność.

W całym zagłębiu wybuchają chaotyczne 
strejki z niemożliwemi żądaniami. Na szybie 
w Lipinie doszło do strzelaniny. Właści­
ciele kopalń krzyczą o wierne rządowi wojska, 
albowiem grozi zupełne wstrzymanie ruchu.

Z ust tłumów wznoszą okrzyki na cześć 
I .’cbknec’ita i za dyktaturą Proletaryatu-

Wobec tego warto przypomnieć sobie, jak 
to klerykalna „Gwiazdka ciesz.* przed ty ;o- 
dniem podnosiła z uznaniem górników górno- 
śiąskch, iż ci jako niezdemoralizowani socya’i- 
amern jak w zagłębiu karwińskim, albowiem na 
leżą do chrześciańskich narodowych związ­
ków robotniczych, są miłujący porządek, gospo 
darni i staną się wzorem polskich górników wo 
bec zdemoralizowanych socyalizmem górników 
zagłębia karwińskiego. Widać, że się „Gwiazd 
ka'* przeliczyła sromotnie. Jej wzorowi górnicy 
wychowani na klerykalnej demagogii stali się 
odrazu zwolennikami najskrajniejszego bolsze-

wizmu- Nie pomaga wobec ducha czasu ani 
święcona woda. , 1

Potworność wojny świato­
wej.

Gazeta „Dady Ekspress“ podała zestawienie 
biorących udział w wojnie światowej żołnierzy 
i strat w ludziach podług poszczególnych 
państw podług dotychczasowych obliczeń. O 
ile te cyfiy odpowiadają rzeczywistości, trudno 
dzisiaj osądzić, albowiem sprawa ta zajmie la1 a 
całe a zawsze będą niedokładne, tylko rezulta­
ty. W każdym jednak razie mamy obraz po- 
wierzchowy potwornych strat wojny światowej 
oraz kosztów. Liczbę strat .podajemy w zawia­
sach (—)- Z poszczególnych państw brało u- 
dział w wojnie:

Anglia 8,000.000 (2,900-000).
Francya 6,500.000 (4,000.000).
Niemcy 12,000.000 (6,490.000).
Austrya 6,000-000 (4,500.000).
Ameryka 2,000.000 (----------).
Rosya 10,000.000 (5,000-0oo).
Włochy 3,500.000 (1,500.000).
Turcya 1,000.000 (750-000).
Serbia 500.000 (300.000).
Grecya 300.000 (-------- -)•
Belgia (350.000 (350.000).
Rumunia 500.000 (200.000).
Dułgarya 500.000 (200.000).

Razem . • 51-300.000 (26,290-000).
Straty te szczegó-owo dzielą się n. p- u Niem 

ców według urzędowych list strat: 1,600-000 
zabitych, 203.000 za; .nionych bez wieści, 618-0;>0 
jeńców, 4,064.000 zranionych, razein wiec 
6,490-000 — jak wyżej wykazano. Podług tego 
klucza można sobie przedstawić rodzaj strat 
tylko, że tu i taa^achodzą znaczne różnice w 
rc dzaju

(r* 1 ■
jeune w funtach' '-Wčeiingów (około 20 koron): 
Anglia 8-300,000.00 ^), Ameryka 3.600,ooo-ooo, 
Francya 5.36o,ooo.ooo, Rosya 4.300,000 000, \VL> 
chy 1.700,000.000, Belgia L420,ooo.ooo, Niemcy 
cy 7.ooo,ooo.ooo, Austro-Węgry 4,240,000.000, 
razem 35-920,000.000.

Są to tylko powierzchowe obliczenia wyda­
nych kosztów, brak w nich mniejszych państw, 
strasznych szkód ekonomicznych, wynikłych z 
wojny i spustoszeń. A już te zawrotne cyfry 
wskazują potworność wojny wynikłej z ustro­
ju kapitalistycznego i r..ądów kapitalistyczae- 
milkarnych.

Ochrona lokatorów.
Treść rozporządzenia ministeryalnego w 

Warszawie z dnia 26- listopada 1918 obowiązu­
jącego nadal w całej mocy „O ochronie lokato­
rów“, jest następującą:

W zasadzie musi się najmodawca zgodzić 
na czynsz opłacany dotąd, lub czynsz płatny 
przez ostatniego lokatora, jeśli się nowy wpro­
wadził. Podwyżki czynszu może najmodawca 
żądać: o ile udowodni, że od wybuchu woj.iy 
wzrosły: 1. Stałe roczne wydatki na utrzyma­
nie i zarząd przedmiotu najmu. 2. Publiczne da­
niny, jak np. podatki. 3. Dozwolone proc, od cię 
żarów hipotecznych. Ta dozwolona rozporzą­
dzeniem podwyżka musi być jednak rozłożona 
w odpowiednim stosunku na wszystkie ubika- 
cye kamienicznika, choćby niektóre z rk’’ 
ły próżne- Wreszcie dopuszczalną jest podwyż­
ka, jeśli na żądanie lokatora poczynił najmoda- 
wca w mieszkaniu nakłady, o ile one np. aie 
były konieczne 'dla używania mieszkania. Oso­
bom pobierającym państwowe zapomogi, jak 
np. zasiłki wojenne, nie mogą być czynsze pod­

wyższone. To samo odnosi się do osób wojsko­
wych, dalej jeńców i zakładników.

O ile umówiony czynsz przekroczył grani­
cę wymienione w rozporządzeniu, umowa jest 
nieważna i można domagać się zwrotu tej nad­
wyżki w ciągu jednego roku. Dokładnie rów­
nież są unormowane rozporządzeniem z 26.1 li- 
stapada 1918 warunki wypowiedzenia.

Jak to więc wynika ze streszczonego rozpo­
rządzenia ministeryalnego podwyżka czynszów 
może mieć miejsce w bardzo rzadkich wypad- , 
kach i w granicach minimalnych. A jeśli kamic - 
nicznicy chcą terorem narzucić lokatorom wyż­
sze czynsze, nie należy dać się wyzyskiwać i 
każdym wypadku trzeba się zwrócić do Urzę­
du najmu, gdzie zasiada przedstawiciel lokato­
rów-

W każdym mieście, liczącem ponad 2O.5bO 
mieszkańców, winien być taki Urząd najmu, 
który ma za zadanie rozpatrywauie takich wła­
śnie sporów między najmodawcami a lokatora­
mi czy sublokatorami. W mejscowościach p 
niżej 20-000 mieszkańców sprawy te rozstrzyga 
Sąd powiatowy.

Również urzędowy „Monitor Polski“ ogła­
sza dekret w przedmiocie przepisów tymcza­
sowych o morckoryum mieszkaniowem dla po­
zostających bez pracy. Dekret postanawia, że 
w sprawach o eksmisyę lokatorów mieszkań 1 
lub 2 izbowych, sąd może z urzędu lub na waio 
sek pozwanego zawiesić eksmisyę na czas 3 
miesięcy, o ile takie zawieszenie jest usprawie- 
diwione położeniem pozwanego w szczególno­
ści pozostawaniem jego bez pracy z powodu 
niezależnych od niego okoliczności. Traci pra­
wo do korzystania z mon.toryum mieszkanio­
wego robotnik, który na wezwanie państwowe 
go urzędu pośrednictwa pracy nie przyjmie za­
ofiarowanej mu pracy.

----- oo-----

Rozporządzenie
Rady Narodowej 1. 23. dotyczące wysokości 
prowizyi dia inwalidów, wdów i sierót górni­
czych (hutniczych), przechodzących na prowi­

zją wd 1- stycznia 1919.
Na posiedzeniu Rady Narodowej dnia 23. 

grudnia uchwalono:
1. Po upływie 5-letmego czasu czekania 

względnie w razie spensyonowania w skutek 
nieszczęśliwego wypadku w przedsiębiorstwie 
przed upływem tego terminu, ma prowizya dla 
inwalidów wynosić 500 K, a za każdy dalszy 
rok podwyższa się aż do skończonego 10-tego 
roku członkowstwa o 20 K. zaś po 10 latach o 
30 K za każdy dalszy rok członkowstwa do lat 
30 tak, że o 30 latach służby prowizya wynosi 
1200 K

Jeżeli ostatni rok członkowstwa nie jest 
zupełny, w takim razie należy zaliczyć pod­
wyższenie za każdy pełny miesiąc członkow­
stwa w tym roku-

2. Prowizya wdów i sierót podwójnych ma 
wynosić trzecią część, zaś sierot pojedynczych 
szóstą część tej prowizyi, która należałaby ~ię 
mężowi względnie ojcu według punktu 1. Su­
ma prowizyi wdowy i sierót po jednym człon­
ku nie może przenosić trzy ćwierci prowizyi, 
należącej się 'dctyczącmu członkowi według 
punktu 1; jeżeli przy zaliczaniu okaże się wyi- 
sza kwota, muszą być poszczególne prowizye 
stosunkowo zmniejszone.

3. Postanowienie par. 14. ust. o ubezp. od 
wypadków górników, dotyczące spoczywania 
prowizyi, odnosi się także do prowizyi podwyż 
szonych.

4. Pretemya, nabyta przez osobne wkładki 
członków na podstawia statutów do prowizyi 
dodatkowej, nie może być zaliczona w myśl po- 



,N» 1 METâLO^C Strona 3

wyâszych postanowień i należy się osobno c- 
bók zwyczajnej prowizyi-

5. Prowizye podwyższone należy przyznać 
także v/szystkim członkom, wdowom po nicn i 
sierotom, które mają prawo do prowizyi na pod 
stawie wojennej ustawy o kasach brackich, -o 
ile mc zachodzi wypadek, przytoczony w punk­
cie A. 7.

6. Wydatki, połączone z podwyższeniem aro 
wizyi, mają ponosić brackie kasy prowizyjne, a 
pokrvwač je będzie się przez podwyższenie 
wkładek do kasy prowizyjnej- Podwyższenie 
wkładek ustali się po dokłanem obliczeniu ina- 
tematycznem, a prowizorycznie oznacza się je 
na 20 K miesięcznie od członka i 10 K niiesię- 
czme od członkini. Podwyższenie wkładek ob­
ciąża po połowie przedsięborstwa i robotni­
ków.

7- Postanowienia, przytoczone w punkcie 1- 
do 6. wchodzą w życie z dniem 1. stycznia 1919 
: ważne są do czasu ustawowej reformy o ubez 
pieczeniu w kasach brackich.

------ 03------

OŚAiiOGCDZiNNY DZIEŃ ROBOCZY 
W BIELSKU-BIAŁEJ.

Pomiędzy związkiem przemysłowców i Unią 
tkaczy została zawartą umowa wynosząca dü 
godzinny czas pracy w tygodniu. Robotnicy 

•«rozpoczynają pracę o godzinie trzy ćwierci na 8 
rano i pracują do ćwierć na 5 z przerwą połu­
dniową od godziny 12 do w pół do 1 w połu­
dnie. Praca nocna z wyjątniem soboty trwa 5 
nocy w tygodniu od godziny 7 wieczór do ga­
dziny v/ pół do 6 ram, w sobotę zaś do godzi­
ny 6 rano, z przerwą od godziny 12 do 1 w no­
cy. W poszcególnych oddziałach np. barwie­
niach należy przerwę południową zarządzi:, 
żeby jedna część obiadowała od godz. 12 do 
pół 1, druga część zaś od godz. pół do 1 do go­
dziny 1. Opuszczenię fabryki podczas pauzy po 
łudniowej jest zakazane. Rozpoczęcie pracy mu 
* być punktualne. Ubieranie, przygotowanie 
do jedzenia musi zostać wykonane poza cza­
sem pracy. Pobyji w kuchni jest podczas pracy 
zakazany. Kto bez uniewinicnia spóźni się dc 
pracy, nie wolno mu jej podjąć, aż w ponow­
nym okresie rozpoczęcia pracy. Wynagrodze­
nia za dniówki lub tygodnie pozostaną niezmic 
nione. Wynagrodzenie za pracę akordową zo- 
staje podwyższone o 15% od kawałka bez wli­
czenia dotychczasowych dodatków. Praca !?o- 
zagodzinowa zostaje wynagrodzona 50% do­
datkiem.

Robotnicy obowiązują się przez pilność i 
energię dokazać, że krócenie dnia roboczego 
■ie wpłynie ujemnie na konkurencyę tutejszego 
przemysłu i w pełnem zrozumieniu sprawy u- 
trzymają pełną wytwórczość pracy na najwy ż­
szym poziomie-

Umowa powyższa nie odnosi się do woźni­
ców, palaczy, stróżów, odźwiernych itp.

----  00------

KRONIKA.
Aresztowanie oszusta. We Frysztacie wałę­

sał się w mundurze porucznika oszust, podają- 
się Jaworski, doktor praw. Zawierał on z na- 
jomości z kobietami. Od jednego listonosza wy­
łudził sto koron w zadatku na 50 kg słoniny po 
3š K nakazując mu nazajutrz przyjść po słoninę 
do komendy wojskowej, gdzie nic o takim po­
ruczniku nie wiedziano. Poszukiwano go z No­
wego Sącza listami gończymi. Zandarmerya u- 
jeła go we Frysztacie z drugim kompanem. 0- 
kazalo się, że był to niebezpieczny oszust i ban 
dyta kolejowy. Podczas transportu do Galicvi 
zdołali oboje konwującym go 2 żołnierzom 
sbiedz Przeto baczność przed oszustamin.

Z okazy i zmiany roku prze­
syłamy wszystkim odbiorcom i 
współpraco arnikom naszego pis­
ma życzenia pomyślnego Nozce- 
go Boku. Redakcya,.

Nieznośna cenzura listów, to haniebne zarzą 
dzenie zostało u nas wprowadzone prawem ka­
duka. Cenzura listów, naruszania tajemmey 
rzeczy pry v atnych, jest ohydą praw obywa­
telskich, do tego tamuje ona normalny bieg 
stosunków. Do tego wszelkie listy ze Śląska 
wędi ują aż do Krakowa, ztamtąd zostawa, ; 
po jakich dwóch tygodniach doręczone adres.i- 
satom. N. p. ważna korespondeneya wysłana 
do naszej rtdakcyi z Bielska dnia 20. grudnia 
(podróż piechotą z Frysztatu do Bielska wyno­
si 6 godzin) doszła nas drogą okrężną na Kra­
kow z powodu cenzury dopiero dnia 30. grndma 
czyli po 10 dniach! Czy taki idyotyczny stan 
może być dalej cierpiany?

Cieszyn. W niedzielę, dnia 15. z. m- odbyło 
się niemieckie zgromadzenie w sali ratuszowej 
Alówiono o wyborach i o sprawach narodo­
wych N.emeów- Cały wiec miał przebieg po­
ważny i z obrad wymkało że Niemcy z wy­
jątkiem „GencSsa" ąydowsko-niemiec jego 
Kottmanna i narodowego „robotnika“ z Irzyń- 
ca poznali, że nie mają się w Polsce niczego o- 
bawiać.

Nä szczególną uwagę zasługiwał znakomi­
cie opracowany referat dr. Pageia o wyuora>h. 
Socyalista Rottmann, zionący jak zawsze, nie­
nawiścią do państwa polskiego, ogromnie pta­
ka' nad aresztowaniem skoczowskiego Kożdo- 
i.ia i groził wobec tego użyciem wszelkich śród 
ków. Dziwi nas bardzo, że Rottmanna łączy la­
ka ser Jeczność z różnymi Koschtoniami. Czy 
należało dalej pozwolić im uprawiać taktykę 
u ludności, prowadzącą do zahg 
ludności miejskiej i przern»«| 
jednem tylko nie zgadzamy « 
aresztowanie ma się dziać na rozkaz władz cy­
wilnych a nie wojskowych, albowiem nie moż­
na dopuścić, żeby wojskowość tworzyła obok 
rządu cywilnego państwo w państwie. Ale tyle 
łez wylewać nad aresztowaniem wichrzycieli z 
niskich pobudek, to potrafi chyba tylko tow. 
Rottmann-

Czy ślązakowscy mężowie partyjni za mało 
niewinnych ludzi denuacyowali i wtoczono ich 
za to po więzieniach i sądach wojskowych pod­
czas katowskich rządów wojskowych Austryi, 
źe zasługują aż na takie współczucie człowieka 
mieniącego się socyahstą? Dlaczegóż Rottmann 
również „bohatersko“ nie występował i nie pro 
testował przeciw krwawej działalności austry- 
ackich sądów wojennych, mając głównego wie 
szateia Fryderyka w samym Cieszynie? Wte­
dy siedział cichuteńko. Krytykował teraz lu­
dowy rząd polski, nie gorzej od wszechpola- 
ków i (szlachciców do spółki z księżą demago­
gią. Ogromnie narzekał na ucisk Niemców. Mo- 
zeby tak zajrzał do Opawy, Frýdku, i podře­
ných miejscowości, jak Czesi postępując tam z 
Niemcami a jak Niemcy postępowali wobec Po­
laków. Ogromnie narzekał na drożyznę w Pol­
sce. Demagogicznie zaś przemilczał takie oto 
fakty, jak, że u nas'cena 1 kila polskiego mięsa 
wołowego wynosi tyle ile w niemieckim Wie­
dniu 1 kilo mięsa końskiego. — Zresztą trudno 
żądać czegoś innego od człowieka u którego 
góruje zła wola nad rozsądkiem, który uparł 
sobie ze znanym odłamem żydów spotwarzać 
wszystko co polskie a pomimo tego pozostają 
wciąż w tej zohydzanej Polsce, zamiast wy­
brać sobie mlekiem i miodem płynącą ziemię 
obiecaną — Palestynę.

Stowarzyszanie kształcąca „Siła“ w Trzyń- 
cu urządza we wtorek dnia 31. grudnia 1918 o 

:ę z
ranowicie. że

godzinie 7 i pół wieczór w saii Domu Robotni­
czego w Trzyncu WIECZOREK SYLWESTRO 
WY z następującym programem: 1 Słowo 
wstępne. 2. Skalmierzanki. (Komedya opera w 
ó aktach Komińskiego). 3. Zakończenie Starego 
roku i przywitanie Nowego roku. Ceny rmeisc 
według ogłoszenia aficzami. O jak najliczniej 
szy udział towarzyszy i towarzyszek uprasza

Zarząd „Siły“ w Trzyńcu.
Bezwstydna agitacya. Z Ustronia piszą nim: 

Wśród kobiet tutejszych prowadzi się ze stro­
ny kleru walkę wyborczą przeciw socyalistcui 
wmawianiem, że socyaliści chcą zaprowadzić 
śluby na trzy lata itp- brednie. Zajmować się 
nie warto takiemi bzdurstwami, każdy uświa­
domiony bowiem wie, a taksamo i ci głosiciele 
tego, że jest to tylko szkalowanie przeciwnika. 
Pojąć tylko nie można, że takiej marnej roboty 
chwytają się ludzie, wobec których zachowy­
waliśmy grzeczność ze względu, że to ludzie, 
którzy bądźcobądź posiadają wykształcenie, a 
tern czasem sami sobie wystawiają tak nędzne 
świadectwo swein postępowaniem. Uznajemy 
wszystko co uznać należy, uznajemy wf,ze'ką 
uczciwą walkę partyjna 1 słuszną krytykę, lecz 
tego rodzaju zwalczania przeciwnika nie uzna- 
jemy i traktujemy to jako niski instynkt i z’ą 
wolę. Czy nie należałoby raczej zastosować s;ę 
nad tern, co się w około dzieje, iść z postępem 
czasu uczyć ludzi zdrowej i szczerej prawdy, a 
nie haméfMë okłamywać? Dosyć było już tego 
okłamywania! Czy nadal mamy pozwolić, aby 
jeszcze obecnie takim „nauczaniem“ ludzkość 
krzywdzono? Przecież to jest haniebny wy­
zysk duchowy nie mniejszy od wyzysku kapi­
talistycznego, przeciw któremu klasa pracująca 
taksamo będzie się musiala organizować i bro­
nić.

Wisła. Nasze spokojne wioski górskie sta 
wają się coraz to niebezpieczniejsze. Plądro­
wania i rabunki są na porządku dziennym. Nie­
dawno splądrowano i u nas szereg mieszkań. 
Zandarmerya aresztowała rolnika Pawła Dro- 
bisza i wyiubnika Jerzego Wisełkę, u których 
znaleziono różne przedmioty a nawet i meble, 
pochodzące z rabunku. Oddano ich do aresztów 
sądu obwodowego w Cieszynie. Więc niech 
nikt nie myśli, że plądrowania możą uchodzić 
bezkarnie.

— Również potępienia godnym jest postępo­
wanie szeregu ludności. Pozwomb na wolny 
zbiór suchych gałęzi w lasach pańskich. Szereg 
ludzi pojmuje to w ten sposób, że zajeżdża do 
do lasu wozem z pilami i siekierami, wycina 
najpięknejsze drzewa, wywozi wozami na 
sprzedaż. Nawet pewien właściciel tartaku z 
Jaworzynki jest zdania, źe mu wolno za darnie 
wycinać lasy, drzewo przerabiać na tartaku i 
sprzedawać masowo za lichwiarskie ceny. Ro­
zumie się, źe tego nie może robić robotnik, lecz 
bogaty rolnik, posiadający wóz i konie. Więc 
rolnicy wodzeni na pasku klerykałów, narodow 
ców i ślązakowców, a nie robotnicy „zarażeni * 
socyalizmem — uprawiają ten sabotaż lasów, 
1'tóra mają się stać majątkiem społecznym- Le- 
piejby ci, którzy uprawiają demagogię ze ślu­
bami na 3 lata i rządach „partyjnych“ w War- 
■ zawie zajęli się raczej swymi ludźmi wobec 
katastrofalnego niszczenia lasów.

Łfki. Niżej podpisany składam serdeczne po 
dziękowanie wszystkim górnikom szybu No­
wego w Łazach, za składkę złożoną dla mtre 
na icce delegatów w kwocie 131 K, wręczoną 
•ni nzez tow. L. Kuczę, przez co mnie wspa-- 
to w niedostatku. Zasyłam wszystkim życ-ieó 
□omyślnego Nowego Roku. Niech źyje Polska 
repuł. lika ludowa! Jćzef Dfewniak, inwalida w 
Lękach.

Stonawa. Kieską dla ziemiopłodów kultur 
rolnych ’ jest dziczyzna. Corocznie spasa 
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chłopskie plony rolne. Ludność chcąc, czy nie 
chcąc, musiała w Austryi, rządzonej przez k.t 
pnalistów i hrabiów, znosić tę krzywdę Przy­
czyną wielmożów z rewirów Jo mnożenia się dti 
cnyzny są nasze na średniowiecznych piawacli 
oparta wydziały gminne. Płody rolne podnio­
sły się w cenie roku 1917 do najmniej o 260% 
— tak podają rolnicy. — natomiast wiadomo, 
żo podniosły się o wiele wyżej. Chłopi stonav- 
soy wezwali przeto hr. Larischa do podobnego 
wynagrodzenia szkód, pod groźbą utraty po­
lowania. Podług tego klucza zapłacił hr. Larisch 
w gminie Stonawie w r. 1918 przeszło 7000 K. 
Chłopi stonawscy mimo tego czują się jeszcze 
pokrzywdzeni i żądają wystrzelania dziczyzny 
aż do niewielkiej ilości.

Ważna uwaga. Otrzymujemy list następują­
cy: Organ narodowych demokratów na SląsKU 
„Dziennik cieszyński“ za różnego rodzaju reak 
cyę galicyjską prasą w ostatnim czasie w spo­
sób „Kuryerka“ krakowskiego zwalcza mini- 
steryum tow. Moi aczewskiego, jako ministci- 
ryum partyjne. Przy zwa’czaniu posługuje się 
„Dz c.“ zwykłą demagogiczną taktyką ende­
ków, których jest organem. Czy nie warto 
zwrócić uwagi publiczności, jak długo ma uzna 
wać „Dziennik cieszyński“, organ partyjny tn 
decki, za pismo urzędowe Rady Narodowej Ks. 
Ciesz.? Rada Nar. Ks. C. powinna wydawać 
go swych publikacyi urzędowych własne pismo 
a nie zaszczyczać publiczności dziennikiem en­
deckim i w ten sposób przyczyniać się do jego 
a zarazem i rozszerzania poglądów demagogii 
endeckiej wśród naszego ludu. Nieścierpirry 
dłużej tego rodzaju postępowania, aby endecya 
uzurpowała sobie w ten sposób agitacyę. Ani 
ten „partyjny“ rząd warszawski rue używa par 
tyjnej gazety za gazetę urzędową lecz ma do 
tego urzędowy „Monitor Polski“.

Serdeczna podziękowania składam robotni- 
kom z modelewni, odlewami, lównież i tow- 
partyjnym za skłedkę: z rnodelowni 54 X, z od­
lewami 28 K, z „Siły“ 180 K, z komitetu P ?. 
S D. 60 K, którą z powodu zgonu mego syna 
Jana Pietrasza złożono mi. Maryanna Pietrasz, 
wdowa, Dołna Leszna.

Podziękowanie. Kærownictwo szkoły ludo- 
eowej 11. w Wędryni składa stów. „Siła“ w Wę 
dryni serdeczne podziękowanie za dar w kwo­
cie 50 K, który na cel wyznaczony na książki 
dla ubogiej dziatwy szkolnej w Wędryni sp.i- 
trzebowany będzie. Józef Michejda, kier, szk

Straty wojenne F.ancyi Jo 1 listopada 1918 
wyneszą: zabitych 1,040000 żołnierzy i 31.000 
oficerów, zaginionych bez wieści 311.000 żołnie 
rzy i 3000 oficrów. Żywych jeńców 438.000 żoł­
nierzy a 8300 oficerów.

Karciów 1 Freudenthal miasta czysto nie­
mieckie z takąż okolicą, zajęli Czesi w sobotę 
htz japiegokolwick oparu Niemców-

Rusin! oblegający Lwów zniszczyli wodo­
ciąg, chcąc tym sposobem miasto zmusić do 
poddania się.

Największe żniwa Pszenicy w Ameryce. Z 
Waszyngtonu donoszą, że tegroczne żniwa 
pszenicy ozimej będą największe, jakie zna kraj 
Zbiory oszacowano na 765 milionów buszli.

Antysemityzm w Czechach. Syonistyczny 
„Nowy Dziennik“ donosi: Agitacya pogromo­
wa w państwie czesko-słowackiem szerzy się 
w sposób coraz bardziej zatrważający. Ca!a 
prawie prasa czeska, nie wykluczając socyali- 
stycznej, szczuje w najnieodpowiedzialniejszy 
sposób przeciw uchodźcom żydowskim, żydom 
wogóle itd. Nic nie pomogło oświadczenie pre­

zydenta ministrów Kramarza, który wyraźnie 
zaznaczył, że pogromy nie mogą się przyczy­
nić do podniesienia powagi republiki czeskiej 
Prasa napada nądał na żydów, walcząc kłam- 
stwem, oszczerstwem i wszelką inną bronią z 
arsenału pogromowego.

Również w Niemczech rozpoczęto gwałtj 
wną agitacycyę antyżydowską. Donoszą o tem 
pisti a berlińskie- Mnóstw* ulotnych od zw aa 
tyżydowskich rozrzucono w Berliaie i innych 
miastach.

Dlaczeö® żołnierz« rauihll jadać suszona 
jarzyny? — czyli arcyksiążę lichwiarzem- Wie­
deńska „Abend“ publikuje artykuł, w którym 
oskarża arcyksięcia Leopolda Salwatora, iż ja­
ko dostawca suszonych jarzyn Jia wojska nie­
słychanie się wzbogacił przez lichwę żywno­
ściową i paskarstwo. Oferty dyrekcjo fabryk 
arcyksięcia równały się rozkazom i musiano je- 
uwzględniać, chociaż arcyksiążę sprzedawał ja 
rzyny po niesłychani» wysokich cenach.

„Abend“ twierdzi, że arcyksiążę przy jednej 
takiej dostawie zarobił z górą 40 milionów ko­
ron. Żołnierze zaś piorunowali, żę muszą jadać 
„Drahthindernisse“.

W kazamatach na SzPllbsrgu. Drogą okręż­
ną na Berlin donoszą; Czesi, którzy wtargnęli 
na terytoryum węgierskie, dopuszczają się nie­
ustannych rabunków. Z gmin powiatu presz- 
burskiego porwano 150 ludzi, wśród nich b. po­
sła do Sejmu Arpada Waggyona i wielu kup­
ców. Odesłano ich pod silnym wojskowym kor 
Jonem do Berna, gdzie ich osadzono w kaze- 
matach Szpilbergu.

Kto widział te grozą przejmujące kazamaty 
średniowieczne, budzi go wstręt. Obecnie jest 
ta areszt republ.ki czeskiej.

Wywłaszczeni© wleszatela. W poniedziałek 
po południu objęła Radą Narodowa w zarząd Jo 
bra arcyksięi^ Fryderyka w powiecie Cid| 
szyńskim^j^Ł^i frysztackim. Komisarzem 
rządowy iî^l ^*3óbr mianowany został b 
radca dwom latryn. Tak wywłaszczono je 
dnego z największych lichwiarzy wojennych, 
największego i najkrwawszego katu i wiesza- 
tela doby wojennej. Rząd warszawski zatwier­
dził już wywłaszczenie.

Poznań w rękach polskich. Z okazyi przyja­
zdu Paderewskiego do Poznania urządzili Po­
lacy wielk-e manifestacye. Niemieckie wojsku 
napadly na manifestantów, głosząc, że Poznan 
jest niemiecki, Polscy żołnierze obsadzili mia­
sto. Zaprowadzono sądy doraźne. Kilku luczi 
rozstrzelano. W sobotę rano padlo w walkach 
35 ludzi. Gniezno zostało również obsadzone. 
Niemcy wysyłają posiłki wojskowe na Górny 
Śląsk.

O zniżeni© opłat pocztowych. Ministeryum 
warszawskie opracowuje projekt zniżenia opłat 
pocztowych.

Koszyce zostały zajęte przez Czechów.
Rozgraniczenie Śląska. Warszawski „Ku- 

ryer Poranny** dnnosi, ze sfer rządowych, że j 
istnieje nadzieja, iż pod wpływem Masaryka 
uda się w popojowy sposób doprowadzić do roz 
graniczneiiia śląska. — Jak wiacomo Masaryď 
jest zwolenikieni, żeby polskie gminy zostały 
przy Polsce, czeskie zaś przy Czechach.

PRZEPROSZENIE.
Niżej podpisani przepraszają komendę mili- 

cyi i milicyę w Karwinej za znieważenie i dz'ę- 
kują, iż niepoczyniła kroków sądowych. Jakób i 
Franciszka Wałoszek, Anastasya Raszka z Kar 
wiaej.

------OG------
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Díaric
TOWARZYSZE! Zbierajcie skład­
ki Bff fundusz wyborczy i

Fiâtes hsiřifci
Fodarïd przy każdej okazyi. i

XI«ta kaięga kobieca.
Kobieta lekarkę dcmewą. Podr n nik lekarski 
d» pielęgnowaara zdravfa i leeanietwa w r ťa ni?, 
z szez^-ólnem uwagl^dBianiem eaerób kobiecych i 
dzieeieey« b, położaietwa i picięgcowauia dzieei. 
tbzzgiidnienieui sprawy dla żytia małżeńskiego 
tak Hażae, jak środki ' - zbytniej iloś­
ci orie. podkopujące zdrevie watk względnie ro­
dziców. 876 stron przez Dra med. Anne Fischer. 
Dibhilmaan, prnkiysznu lekarkę w D eźnie, z. 
460 ilnstracyami orj ginálnenti, 3ó tablicami i do­

datkami kolorowvnyini z przesyłka
Cona K 6o-—

Rod fnn.
Pewieici historyczne i obyczajowe, opisy i obrazy 
krajów, miast i ludéw. z dw wsrółezesuyth 
ciekawe i weso’e op- wiadania dla Indu. Nie­
zwykle bogato ilustrowane dsiefo. Stron 1 30G

Cena tylko K zo’ —

Przygody ruzbitlka wh głdiiiciegc. 
Nadzwyczaj zajjrnj^ce przygedy j>edróżaie?e we­
dług opowiadania „Dziaei łapitasa Graita“ oało- 
blone 12Ö rycinami (1. Ameryka potodmewa. —

2. Austral'», — 3. Oserait).
3 tomy i om K w —

Que VuÆJ»
lhoLcť. id^Iezz, Pani»?

Opewieêà historyszBa z oz.-s4w przetffcdowania 
ehrześćiau za panowania Neroaa podług H. Sien­
kiewicza. Nowi obszar le wydanie ludowe, pięknie 

ilustr wane. W oprawie.
Cens K 6'-

KTazz wetetryMarz.
Poradnik gospód rski zawierajaoy wskazówki co 
do hodowli i właściwego rozpannsnia, i loezenia 
wszelkich chorób koni, bydła owi*e, świń, koc, 
psów, kotów i drobiu Zwiesz) doviéwo wM-nie 
zdrowym i chorym. Zrozumiałe napisane dzibło 

ze stu ryi inaiti.
Cena K ro-—

Proszę żęda' bazyłat ie „Spis książek* drieł reli­
gijnych, okultystycznych i mistyoznyeh ; powieści, 
roraasjów, bajek, ksiaż->k dia Inda i młodsijży, 
książek cbrazkowych \ila drieci; śpiewników, de- 
klamaterów, listowni) jw; książek deser o — le­
karskich — kuthartk <-h — sassoeeal-ów, słowni­
ków i róhnyeh dzieł z literatury obcej o i'olsce.

Knięgarnia ludowa wyisyJI-owiA
I. BiJCM'-ÆA'üfîLà

Pr»ywóz 1. 8 (<t>d«rfnrt) c.3>«;k ■ 
Mer. Ostrawy.

Robotnicy nio pijcie in:>e- 
ęo piwa tylko najtańsza i 

najtańsze jest! !i!

Zadajcie waszego piwa 
Nie nc’jjszcza.eiedo loka! 
gdz'e niema Waszego piwa

Wydawca i odpowiedzielay redektor? Paweł Siec. Dïsiîws.Ł» Latoowa wa Frystfaefs.
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rocznie
Numer pojedynczy 20 halerzy.

Wyehudai w każdą érode 
Koniec redakcyjny ido każdego 
numeru następującego w sobotę

Wszelkie listy du Redakcyi i administracvi należy 
wysyłać pod adresem:

Frysztat, Dmknrnia Imdowa

O odbudowę międzynaro­
dówki socjalistycznej.

W tych dniach miał się odbywać międzyna­
rodowy kongres socyalistyczny w Lozauie. 
Kongres miał na celu utworzenie międzyna­
rodówki socjalistycznej, która uległa rozbiciu 
podczas wojny światowej. Kongres został 
znów odroczony La 20. stycznia 1919- Fakt ten 
oznacza, że i świat socyalistyczny gotuje się 
do zajęcia swego stanowiska wobec kongresu 
pokojowego, dyktatury zwycięskiej burżuazyi 
koalicyi- ; i 11 i

Po więcej niż czterech latach zejdą się na 
obrady przedstawiciele europejskiego, ba świa­
towego proletaryatu. Przypomina się wobec 
tego zjazd brukselski konaný przed samym wy 
buchem wojny światowej, gdzie reprezentanci 
klasy robotniczej rzucili przestrogę pozakuli- 
<< >w-m mnf'herem wojennym, gotuiącym krwa 
wy pożar Europy. Wtedy to już bystry umysł 
Jauresa przeczuł to straszne nieszczęście. Po­
mimo, źe kiasy pracujące całego świata były 
stanowczo przeciw wojnie — nie można ufać 
odporności socyalizmu niemieckiego.

I Jaurès nie mylił się. Na obecnych na zjeż- 
dzio reprezentantów niemieckich kierowały się 
spojrzenia, żeby ci zaoobiegli krwawej burzy i 
stanęli przeciw polityce łupieżczej rządu Ho­
henzollernów.

Daremnie!
Od tej chwili wielkie partye socjalistyczne 

stanęły naprzeciw siebie. Pierwsze strzały na 
polu bitwy miały zostać gwoździem wbitym w 
wieko trumny, w ptórej świat burżuazyjny z 
wielką radością zamykał międzynarodówkę 
socjalistyczną do grobu- Gwóźdź ten ukuła aie 
miecka socyalna demokracya — ta sama, od 
której się tyle spodziewano i która głosiła, że 
niemieckj socjalizm jest „najczystszym“ so­
cjalizmem!

Dzień 4. sierpnia 1914 r. stanowi, raz ra 
zawsze przestrogę dla historyi socyalizmu, 
gdzie zajdzie, jeżeli opuści zasady socjalizmu 
dla obrony państwra łupieżczego- Socjalni de- 
mokra.i niemieccy Stanęli po stronie rządu 
wzniecającego wojnę, zdradzili wzniosłe zasa­
dy socyalizmu ą stanęli po stronie niemieckich 
możnewladców,. których było hasłem, że ca v 
świat ma się podporządkować woli Niemców. 
Tak niemieccy socjaliści ponoszą winę, źe so­
cjaliści narodów, kolebki socylizmu, najbar­
dziej uświadomione klasy proletaryatu stanç’y 
zbrojme przeciw sobie. Oni poszli z rządem 
pieźczym, oni uchwalali kredyty na cele łu 
pieżcze a ręką niemieckiego socyalisty wyko­
nywała rozkazy barbarzyńskie swych w 
dzów. Hindenburg i Ludendorif nakazali a ż ' 
merze, sam lud niemiecki, wykonywali wszel­
kie barbarzyństwa, z najprzykladnejszą aut- - 
matycznością- Obecnie zaś ci sami aneksyoui- 

śd prowadzą dalej pomimo swego bankructwa 
zaborczą taktykę -wobec Polaków

Przed wiekiem rabusie pruscy zabrali zie­
mie polskie, te germanizowali w najbrutalniej- 
szy sposób. Dziś sami „socjaliści“ niemieccy 
oburzają się na „zaborczość“ Polaków, że ziî- 
mie te lgną do swej macierzy, Polski!

Prawdopodobnie, źe odtworzenie nowej jilę 
dzynarodówki odbędzie się bez udziału nierniec 
kich socyalistów, t. zw. „większości“. Dziem k 
brukselski „Peuple“ v/ artykule p- t. ,,Między­
narodówka bez niemieckich s lojalistów wi ,k- 
szości“, karci postępowanie niemieckich socja­
listów podczas wojny i pisze: Obecność niemie­
ckich socyalistów większościowych na ko i- 
gresie w Lozanie osłabi tylko autorytet mię­
dzynarodowych wytycznych. Leży w intere­
sie naszym wywój proletaryatu niemieckiego 
do demokracyi, ale zupełnie jest niepotrzebne, 
żeby teraz brali udział kongresie.

W ten sposób wyrażają się o czynach nie­
mieckiej socyalnej demokracyi w szeregach 
międzynarodówki.

Pierwszy raz też na zjeździć międzyna-o- 
dówki będzie reprezentowany proletaryat pol­
ski wszystkich dawnych trzech zaborów, teraz 
jednak złączonych w jedną całość spółeczną 
dla wielkiej rodziny wśród narodów między- 
narodwego proletaryatu. Nie będzie, to już ta 
stara międzynarodówka, zależna od granic 
państw zaborczych, gdzie Niemcy byli rnia.-o- 
dajnemi wobec Polaków, lecz międzynarodów­
ka, oparta na wolnych zespoleniach narodo­
wych proletaryatu. Powstanie nowa między­
narodówka do nowego życia na gruzach daw­
nych mocarstw, na zwalonych tronach i przy 
wilejach, połączy ona. rozłączony chwilowo 
prol.etaryat Europy do urzeczywistnienia ząr 
dań socyalnej demokracyi.

Z ruchu' zawódowęgó.
Dnia 22. grudnia 2918 odbyła się w Krako­

wie wspólna konferencja z członkami egzeku­
tywy metalowców i zastępcami metalowców 
zc Śląska cieszyńskiego z następuj; cym porząd 
kłem dziennym: 1- Zjednoczenie polskich orga- 
nizaoyi w Galicyi i na Śląsku: a’’ Forma i sie- 
d a organizacji, b) Statut i regulamin organi­
zacji' c? Pismo zawodowe; d) Kiedy ma Zwią­
zek rozpocząć czynność? e) Wybór tymczaso­
wego Zarządu; i) Zjazd Związku. 2. Biura po­
średnictwa pracy. 3. Wnioski. Konferencyę za­
gai! tow. Teller, obecny sekretarz okręgowy 
. Śląska. Przewodniczył tow. Cezar z Krako­
wa i .ów. Mrózek z Trzyńca. Obrady toczyły 

ały dzień i po wyczerpującej dysku- 
. ij jednogłośne następujące uchwały;

1. Organizacya metalowców w Polsce rozpo­
czyna natychmiast swą działalność. Słowarzj'- 
szenie nosi nazwę: Polski Związek metalow­

ców i pokrewnych zawodów. Tymczasową sic 
dzibą Związku jest Kraków 2. Należy bezzwło­
cznie wejść w porozumienie z przedstawiciela­
mi organizacji metalowców i pokrewnych za­
wodów byłego zaboru rosyjskiego i pruskiego, 
w celu odbycia wspólnej konferencji, która ma 
na celu przygotowanie Zjazdu Metalowców. 3. 
Zjazd Metalowców ma się odbyć możliwie w 
drugiej połowie marca 1919 w Krakowie. 4- Do 
tymczasowego Zarządu Związku Metalowców 
wybrano: Cezar, przewodnicząc, Ziffer, zastęp 
cą przewodniczącego, Topinek, Tomaszewski, 
Figiel, Papiński, Guzik, Pieczarski, Hohmann i 
Wardęga. Ze Śląska wybrano: Adolfa Schindle 
ra z Bielska, Antoniego Drewniaka z Bogumina 
Mrózka Karola Z Trzyńca, Edwarda Kasprzyka 
z Mar. Gór. Do Komisy! kontrolującej wybra­
no: Durka Franciszek z Podgórza, Kowalczyka 
Maryana z Krakowa, Parysa L.udwika z Kra­
kowa, Zwiasa Jana z Frysztatu i Raszyka Hen­
ryka z Cieszyna.

5. Dotychczaowi urzędnicy byłego Związku 
Metalowców w Austryi tow. Topinek i Teller 
zestali przyjęci z policzeniem ich lat służby na 
uzędników Polskiego Związku Metalowców 
Naczelnym seketarzem Związku wybrany jest 
tow. Topinelk. Obwodowym sekretarzem dla 
Śląska pozostaje nadal tow. 'leler. 6- Konfe­
rencja poleciła sekretarzowi natychmiast z.i 
wiadomić Związek wiedeński o założeniu poi 
skiego Związku i poczynienia kroków, celem 
przyśpieszenia podziału majątku. 7. Obesłanie 
pierwszego Zjazdu Metalowców nastąpi w na­
stępujący sposób; Na 300 członków przypada 
1 delegat, grupy, które nie mają takiej ilości 
członków połączone oędą w kola wyburcz* 
Jedna grupa nie może wysłać więcej aniżeli 
-i delegatów. Koszta delegatów na pierwszy 
konstytujący Zjazd pokrywają grupy miejsco­
we. 1 undusze na ten cel należy uzyskać dro^ą 
składek itd- 8. Konferencja uchwaliła przej­
ściowo; pozostać przy •'Statucie ,i regulaminie 
obecnie obowiązującym z tą jednak zmianą, że 
od 1. stycznia 1919 wpis do organizacji pobie­
rać się będzie w wysokości 2 K. Z kwoty tej 
egzekutywa otrzyma 50 hal a centrala 1 K 50 
hal. 9. Konferencja poleciła naczelnemu sekre- 
taryatowi opracowanie; nowego statutu i re­
gulaminu, który ma być przedłożony Z’a<dawi 
Aletalowców. 10- Rachmki i pieniądz« za IV 
kwartał Í918 muszą być odesłane do nowo za- 
łrżouego Związku na adres: Polski Związek 
Aletalowców i pokrewnych zawodów w Kra­
kowie, ul, Dunajewskieo 5, *111. p 11. Wszelkie 
korespondenye. zmiany legitymacji, 0 poradę 
prawną itp., które dotąd wysyłane były do 
Wiednia, należy skierować na powyższy adres 
12- Członkowie przestępujący z bratnich orga­
nizacji nie ‘tracą poprzednio nabytych praw- 

Proszę o ścisłe wykonanie powyższych u- 
chwał. W Topinek.

K. 2M [02.
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STRASZNE CHWILE LWOWA.
Lwów od dnia 27. grudnia przeżywa chwile 

straszne- Miastu tonie w ciemności, albowiem 
elektrownia nie funkcyonuje. Bez wody, albo­
wiem Ukraińcy zniszczyli wodociąg. Bez zy 
wności, o 1 kilo ziemniaków trzeba wśród Pi­
kających szrapneli i świstu kul wystawać go- 
azmami. Ukraińcy z pełną świadomością zbro­
dni cstrzeliwają z armat mieszkania prywatne, 
szpitale, koścoly podczas nabożeństw. Pogrzeb 
9 kolejarzy, zamordowanych ohydnie w Brzu- 
chowicach przez Ukraińców, został ostrzeliwa­
ny. Co chwila nad miastem zjawia się eskadra 
letnicza, rzucając na miasto pociski. Dochodzą 
wiadomości, że latawcami kierują prusacy.

Delegacya lwowskiej komisy! rządzącej by­
ła u Piłsudskiego, który oświadczył, że jakkol­
wiek napozór sytuacya wojskowa wygląda roz 
pafczliwie, strategiczne położenie! Lwowa nie 
jest niepomyślne i że Lwów będzie obroniony.

SPRAWA POLSKA NA KONGRESIE POKO­
JOWYM.

Z Genewy donoszą: Clemenceau powróci 
urna 7. stycznia do Paryża. Dzienniki przypu 
szczają, że do tego czasu zbiorą się w Paryż',; 
wszyscy przedstawiciele mocarstw m konfe- 
rencyę pokojową. Clemenceau jeszcze przed 
Puwrotc . Wilsona do Paryża odbędzie kon- 
fereneye wstępne z delegatami. Nota agencyi 
Fiavasa padaje, że komisye obradować będą w 
Paryżu, zaś plenarne obrady kongresu poko­
jowego będą się toczyły w Wersalu- Dla zała­
twienia spraw byłej monarchii austro-węgier- 
skiej będzie wybrana specyalna komisya- -- 
Również specyalne komisye będą obradowały 
nad kwestyami bałkańsklemi i nad kwestyą 
polską. Ułożenie warunków pokojowych nasią- 
pł na posiedzeniach, w których uczestniczyć 
będą tylko de egaci państw koalicyi. Po u (o 
źeidu warunków pokojowych konfereneya w e- 
zwie Niemcy, aby przysłały delegatów celem 
wysłuchania I ptzyjęcia warunków pokojo­
wych-
MĘŻOWIE ZAUFANIA P. P S. D. PRZY KO- 
MISYCH WYBORCZYCH. — REKLAMACYE.

Każde stronnictwo ubiegające się o mandat, 
będzie miało przy każdej miejscowej komisy! 
wyborczej swego przedstawiciela (męża zau­
faniu). Przedstawicielem tym może być tylko 
miejscowy wyborca. Zgłasza go pełnomocnik 
stronnictwa przy głównej komisyi wyborczej w 
Cieszynie, którym jest tow. J. Máchej, Cieszyn 
Pow. Kasa chorych.

Otóż wzywamy nasze komitety wyborcze, 
by podały naszymn pełnomocnikowi przv 
głównej komisyi ich nazwiska osób, które mu- 

hyć przedstawicielami nęszymi w miejscu 
wych komisyach wyborczych. Przy każdej ko­
misyi może być tylko 1 przedstawiciel naszej 
partyi. Jeżeli w gminie jest trzy komisye, to mu 
szą podać trzech przedstawić1 eli. Zadaniem 
tych przedstawcieli jest kontrolowanie całego 
aktu wyborczego, a będzie to rzeczą konieczną 
gdyż komisye wyborcze opanowały czynniki, 
które zieją nienawiścią do socyalistów-

W tych dniach zostaną wyłożone w gmi­
nach listy wyborców. Przez 5 dni od wyłożenia 
powinien się każdy wyborca przekonać, czv 
znajduje się na liście wyborców. Powinni rów­
nież nasi towarzysze baczyć, czy nie znajdują 
się na liście wyborczej ludzie, którym ustawą 
nieprzysługuje prawo wyborcze.

-T -oo-----
W SPRAWIE ZGROMADZĘ! .

Zwracamy uwafeę towarzyszy, żądających 
reierenatćw na zgromadzenia, że w tej sprawie 
mają się udawać wyłącznie na adres: Ludwik 
Lizak, Claszyn, Dcm Robotniczy, nie zaś do re- 
d&kcyi .Robotnika Śląskiego“.

Austryackie ofiary wojny.
Jedna z korespondencyi wiedeńskich po- 

daje na podstawie urzędowych list strat, straty 
wojenne w ludziach tylko do maja 1918 — a 
więc bez ostatnich ogromnych ofiar nad Piawą 
u Montello, gdzie zginęło przeszło 100 tysięcy 
ludzi — straty te w rannych i zabitych wy­
noszą 4 miliony ludzi. Padniętych naliczono 800 
tysięcy żołnierzy i 17 tysięcy oficerów. — Da 
liczywszy do tego ofiary od maja do końca paź 
dzierńika na froncie włoskim; oraz podczas 
strasznego odwrotu z Serbii i Albanii, cyfra ta 
podniesie się. Podług bacznych obliczeń zginęło 
za Austryę przeszło półtora miliona ludzi.

Tę straszną rzeź ludów sprowadziła umyśl­
nie arystokracya, czająca się kolo dworu-

Chrześciańsko-socyalni klerykali należeli dj 
najgorszych podjudaczy wojennych tej kama- 
tyli dworskiej. Za zamordowanego protektora 
klerykałów, następcę tronu i jego żonę w Sara­
jewie wzniecili oni tę pożogę wojny. Teraz po 
dobni klerykali u nas nawołują, żeby lud dopo 
mógł, iżby w Polsce rządzili klerykali, tak. jak 
to bywało w Austryi.

Rozporządzenie 
skarbowe w sprawie uregulowania poborów 

nmkcyonaryuszy państwowych.

Kierownik Ministerstwa Skarbu w Warsza 
wie nadesłał na ręce Rady Narodowej w Ciz- 
sznie pod datą 27. grudnia 1918 L. 10.410 roz­
porządzenie następującej treści:

„Zanim będzie mogła nastąpić ogólna rc 
gnlacya płac i uwzględnienie lat wojennych 
dia wszystkich funkeyonaryuszy państwowych 
ra, terenach Polski, które wchodziły w skład 
byłej monarchii austro/rwęgĄerskiejj jest przle- 
dewszystkiem pilną fprawą reformy poborów 
tych czynnych i emerytowanych funkeyonaryu 
szy, których pobory przez zarządzenia byłego 
rządu austryackiego tylko nieznacznej doznały 
podwyżki! — w tym celu zarządzam na pod­
stawie upoważnienia Rady Ministrów co na­
stępuje:

1. Wszystkim funkeyonaryuszom państw'- 
wym, zarówno etatowym jak i nieetatowym 
(ofioyautom i ptomocnikc^n kancelaryjnym, 
egzekutorom podatkowym, pomocnikom, woź­
nym, stałym robotnikom wszystkich przedsię­
biorstw i zakładów państwowych), których po­
bory wynosiły wedle stanu z dnia 31. grudnia 
1918 mniej niż 4800 K rocznie, obliczyć naležv 
pobory w markach polskich w ten sposób, aoy 
pobierali w markach tyle, ile w roku 1918 po­
bierali w koronach. Kwota rocznych poborów 
w ten sposób obliczona nie może przekraczać 
4800 K rocznie. Funkcyonaryusze, których po­
bory przekraczały 4800 K rocznie , pobierać 
będą nadal pobory w dotychczasowej wyso­
kości aż do ogólnej regulacyi płac.

2. Postanowienie to ma zastosowanie także 
do funkeyonaryuszy i stałych robotników ko­
lei państwowych.

3- Niestabilizowani funkcyonaryusze pań­
stwowi otrzymują stabilizacyę, jeżeli przesłu­
żyli 3 lata bez zarzutu- Postanowiene to nie­
ma zastosowania do robotników sezonowych.

4 Jako pobory należy uważać pensye (pla­
ce) dodatki aktywalne (kwaterowe), dodatki 
osobiste, drożyźtuane oraz jednorazowe za­
pomogi. wypłacone w ciągu roku 1918

5. Wyplata nowo unormowanych poborów 
następuje w koronach, przyczem za podstawę 
obliczenia przyjmuje się stosunek marki do ko­
řeny, jak 100 do 150.

6. Emerytom, wdowom i sierotom, pobiera­
jącym pensye emerytalnie, wdowie, (dodatek 
na utrzymanie dzieci) względnie sieroce, pod­

wyższa się pobierany w roku 1918 dodatek ire 
żyżniany o 100%

7- Rozporządzenie te wehodai w żyeie a 
dniem 1. stycznia 1919.

r 
-------M-------

Z obozu przepłaconych.
Osławiona gadzina renegacka „Ślązak“ * 

dnia 4. stycznia rzuca się na Radę Nar. za wy­
słanie telegramu do Wilsona (umieszczonym w 
jednym z numerów „Robotnika Śląskiego“) ja­
koby tylko członkowie Rady Narodowej życzy 
li sobie połączenia Śląska z Polską, wielka 
część ludności iście śląskiej tego pragnienia nie­
ma i broni się w swój sposób- Dalej obrzuca z iś 
na swój sposób Polskę znanym ślązakowskhn 
kałem- Chełpi się do Masaryka i gloryfikuje go.

Zbyt jasnem jest to łajdactwo łotrzyków re­
dagujących tę ścierkę. Dawniej sypali na utrzy- ' 
manie tej gadziny niemieccy kapitaliści i „Ślą­
zak“ głosił za pieniądze ich idee przeciw Jude- 
wi polskiemu, okraszone zgniłym sosem patryo 
tyzmu austryackiego. Nie tylko Kramarza, Ra- 
szina, Klofacza, lecz też i Masaryka piętnował 
jako największych zdrajców stanu w Austryi I 
wołał o szubienicę dla nich. Wył o prawa wy­
jątkowe i szubienice dla narodu czeskiego. 
Dziś Czesi ostrawscy szukając agentów do swej 
kreciej aneksyonistycznej roboty na Śląsku, jio 
zgaśnięciu gwiazdy potęgi niemieckiej, Czesi 
sypnęli pieniądzmi na tę robotę i za pienądze 
czeskie znów „Ślązak“ jak dawnej wyje na Po­
laków a pracuje dla Czechów, gloryfikuje Ma­
saryka, którego niedawno jeszcze byłby wy­
słał na szubienicę. Życzymy Czechom za ich 
własne pieniądze takiego nabytku różnych Koż- 
doniów. — Jedno jest dla nas oburzające a mia­
nowicie, że łotry redaktorskie ze „Ślązaka“ 
wciąż zohydzają język polski tern plugastwem. 
Jeżeli zohydzają wszystko co poiskie, fo dla­
czego za judaszowski grosz czeski wydawają ’ę 
ścierkę wychodkową w języku polskim.

Te indywidua nie zasługują wobec tego na 
inną nazwę, jak sukisyny.

----- oo-----

Z PRAC RZĄDU POLSKIEGO.
Na posiedzeniu rady ministrów w Warsza- 

v;ie przyjęto ustawę o ubezpieczeniu na wypa­
dek choroby oraz tymczasowwy statut Wła­
dzy krajowej Śląska Cieszyńskiego-

W JAKI SPOSÖB ZOSTAŁ xRCYK. MAKSY 
MILIAN ZRANIONY?

W tygodniku „Der freie Soldat“ pisze jeden 
z byłych żołnierzy:

„Młode chłopię, bez zarostu, trochę papisko 
wate, ale nie odgrażąające — plątło się po ro­
wach stizeleckich południowego ïrontu, w asun 
durzę majora, a za nim dwóch grubych, star­
szy; h panów, w mundurach. Paniczyk fei brat 
cesaiza Karola, chciał być popularnym i zabro 
nił wyraźnie tytułować się „cesarską wysoko­
ścią“, tylko po koleżańsku: „brat major“.

Pewmego razu udało się naszym żołnierzom 
zictić jakiś fortunny wypad w okopy włoskie. 
By uświęcić to „zwycięstwo“, nzpoczęta się 
za frontem oficerska pijatyka, która nie pozo­
stała bez wpływu i skutków i na „brata majo­
ra“.

W silnym „rauszu“ palnął się głową o tra- 
wersę i nabił sobie potężnego guza.

Jakież jednak zdziwienie było między żoł­
nierzami, gdy wyczytali w jakiś czas potem w 
dziennikach wiedeńskich, że „arcyksiąźę Ma­
ksymilian został w bitwie zraniony, pomimo je. 
dnak ciężkiego stanu, nie chciał się udać pod 
opiekę lekarską.
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Ogromne zapasy towarów.
W „N. Züricher Ztg.“ omawia w działo, pa- 

święconym k.-estyi wywozu, szereg eksporte­
rów położenie przemysłu wywozowego Szwaj 
caryi, Wszyscy osadzają się na jedno, że poło­
żnic przemysłu wywozowego Szwajcaryi jest 
uciążliwe nie lylko z powodu zakazu wywo 
æu, ale jeszcze więcej z tej przyczyny, iż po 
niesieniu tego zakazu widoki wywozu są nie­
wielkie. Wyjaśnienie tych przyczyn jest wła­
śnie najciekawszą stroną wywodów- Oto nic- 
tylko magazyny fabryczne i kupieckie Szwaj- 
Garyi przepełnione są gotowym towarem, lecz 
także w państwacii wojujących występuje w 
pełni to samo zjawisko. Wieczne skargi kupie- 
ctwa na brak towarów są wszędzie czczym 
wymysłem, służącym jako pretekst do niesły­
chanego śrubowania cen w górę. Klęska spe­
kulantów wszelkiego pokroju jest, że publicz­
ność ogólnie powstrzymuje się od zakupów- 
Ceny, napęczniałe elementem spekulacyjnym, 
znajdują się w przededniu katastrofalnej zni­
żki. Państwa neutralne na próżno obiecują sobie 
żniwo eksportowe. Na to samo gotują się i pań 
stwa, prowadzące wojnę. Mimo braków, które 
tu i ówdzie odczuwają, mają już wielkie kon- 
tyndenty towarów, czekające wywozu- Równo 
cześnie záš zamykają te państwa r-czeinie gra- 
nice swe dla dowozu w interesie poprawy sw ’j 
waluty. Co więcej nawet panst va cenira.ne, 
które przez cały czas wojny cierpiały na tak 
dotkliwy brak towarów, wywlekają nlispodzie 
wanle wielkie zapasy na eksport i poczyniły 
Już w Szwajcaryi oferty po cenach o wiole niż­
szych tflż te, które utarły się w Szwajcaryi.

Jeden z eksporterów kończy swój artykuł, 
ostrzegający przed da'Sżem obstawaniem przy 
wysokich cenach, co grozi klęską nagłej zniż­
ki, charakterystycznem do swych kolegów po 
fachu we wąnienr . „Na, iaw towary, w dół 
■seny".

-------M-------

Ze
Kończyce Małe (przy Frysztacle). Podczas 

•świąt odbyło się u p. Chromikowej zgromadze­
nie. Tow. Koch przedstawił obszernie zasa.lv 
«ccyalizmu dla ludu polskiego na Śląsku. Nł- 
stępnie ukonstytuował się komitet miejscowy 
P. P. S. D. do Kończyc Małych. Do zarządu 
wjeszli: itow/Fr.- [Koch, przewodniczący, Fr- 
hlrejża, zastępca tegoż, Antoni Kania, skarbnik, 
Wincenty Brachaczek zastępca tegoż, Wincen­
ty Kolarz, sekretarz, tegoż, Jan i Paweł Tomi­
ca kolporterzy, oraz Wincenty Kunczke i Pł 
weł Kolondra rewizorzy, — Skarbnik będzie 
pobierał wkładkę partyjną w każdą niedzielę 
popołudniu po wypłacie i zaliczce u • Chromi­
kowej. Tam można nabywać gazety partyjni i 
h'ioszury.

Haźlach (pow. Cieszyn). W grudniu odbyło 
się u nas zgromadzenie w gospodzie B. Pukały, 
na którem po referacie tow. Czyża dokonano 
liopozycyi wyboru do IV. kola wydziału gmin­
nego- Wybrani zostali 'do wydziału tow. Paweł 
Brańczyk, Bernardy Fuka^ Jan Kolondra i 
Bartłomiej Stoszek; do Następstwa Jan Guznar 
i Jan Banot.

W święta przystąpiono do ukonstytuowania 
komitetu miejscowego P. P. S- D. Do zarządu 
wybrano? tow. B. Stoszek, przewodniczący ; 
B Pukała, zastępca; P. Brańczyk, sekretarz 
Ad Pluciński, zast.; Jan Kolondra, kasyer; Jan 
Sr pin, zast.; Paweł i Jan Guznar, Kolporte-a- 
mi organu partyjnego. U nich należy zamawiać 
organ partyjny „Robotnik Śląski“. Józef Tomi­
ca 1 Jan Kubeczka rewizorami. — Kasyer bę- 
dzi obecnym w każdą niedzielę po 1- i 15. mie­
siąca u Pukały. Tam można płacić wkładki i 
zapisywać się do partyi. 

Z Dziedzic, W dniu 26. gruunia 1918 odbyło 
się u nas zgromadzenie publiczne zwołane 
pizez „Związek śląskich karników“, któremu 
przewodniczył p. Mola, wójt z Czechowic, se­
kretarzował zaś ks. Fausiyn. Zgromadzenie zi- 
gaił ks. Kasperlik, który plótł niestworzone 
rzeczy, ze wszystkich stron napadał na socya- 
listów, na Rząa ludowy, lecz nie wiele też bie­
daczysko wskórał, bo po chwili tow. Ruman 
zatkał mu gębę. Następnie zaorał glos znany 
nam dobrze działacz klerykaluy p. prof. Sznap­
ka z Cieszyna, który naopowiadał trochę sta­
rych bajek z XV. wieku, w końcu przedstawił 
program swej partyi, w którym usłyszeliśmy 
to, co socyaliści dz:ęki swej silnej organiza- 
cyi i solidarności od 'dłuższego czasu już prze­
prowadzili jak 8 godzinny dzień pracy itp. Nie 
chcąc dłużej słuchać tych uzdurstw, wystąpił 
tow. Pająk, który w kilku Iłowach obalil caiv 
referat i ataki klerykałów, co tak nie posmako- 
kowało kolejarzowi Gajowi, osławionemu kle- 
rusowi, że rzucał się jak opętany i rwał włosy 
z głowy, krzyczał, skakał, wszyscy byli tego 
zdania, że dostał pomieszania zmysłów, di« 
mógł tego znieść, -że jakiś tam ..czerwony“ po­
krzyżował mu plany i nieproszony przez niko­
go dalej zaczął wykrzykiwać na Rząd ludowy, 
Daszyńskiego, lecz nie zdołał dokończyć jak 
mu tow. Piotrowski rzucił prawdę w oczy, co 
tak poskutkowało, że zaczął nieborak vsprawie 
dliwiać się, lecz zapóźno. Próbowali szczęścia 
przez nas ukochani księżułkowie zapobiedz te­
mu i obrócić „kota nogami“, lecz i to me od­
niosło żadnego skutku, bo znowu jakiś „socyal“ 
wlazł im w poprzek, co już nie było do wy trzy 
maniai, w: c poistanowih zgromadzenie zam­
knąć- Skończyło się na tern, że słuchacze wy­
śmiali swuich „chrześciańskich patryotów“ 
wznosząc okrzyk na cześć Polskiej Republiki 
Ludowej i komend. Piłsudskieo. Tak z nienacka 

agitatorzy wrif wjftb.co będzie na­
uczką na przyszłość. A teraz kilka słów o p. 
Gaju. Prowokator ten o różnych — zapatry­
waniach politycznych był już we wszystkich 
stronnictwach i teraz na ostatku wpadł do k’.<* 
rykalów, którym właśnie podobne Gajowi szu­
mowiny są niezbędne. Przypominamy mu tylkj 
jego spiski z .prusakami, zniszczenie Kółka Rol­
niczego i lichwiarstwo- Tyle tylko na razie, o 
ile tó nie poskutkuje, to o innych sprawkach 
icmówią nasi towarzysze kolejarze, czego mu 
wcale nie życzymy, bj^może się ta pogadanka 
rie wesoło dla niego skończyć.

Z Dziedzic. XV niedzielę, dnia 29- grudnia 
1918 staraniem miejscowego koła P. P. S. D. 
odbyło się zgromadzenie publiczne przy udzia­
le 1500 ludzi W dwugodzinnej mowie tow. 
Pająk Anton wyjaśnił zgromadzonym cel na 
szej walki wyborczej, dlaczego dążymy do u- 
tworzenia Rządu Republiki Ludowej, Rządu 
robotniczo-chłopskiego dalej przedstawił ze­
branym zasługi komend- Pilsudkiego, przyczeni 
rozwnęła się szeroka dyskusya, w której prze­
mawiali tow. Jaroiim, Buja i Sobociczka, potem 
tow. Pająk odczytał rezolucyę, wyrażającą zau 
fanie dla Rządu ludowego, którą w caloś:i 
przyjęto, długo nieinilkniącemi oklaskami. Na 
tern tow. Bizoń z okrzykiem na cześć P. P- $• 
D. ,i Rządu ludowego zamknął zgromadzenie 
i obecni rozeszli się z „Czerwonym sztanda­
rem“ na ustach.

Z Zarzecza przy Bielsku. Robotnicy tutej­
si zwołali na 'dzień 1- stycznia 1919 zgroma­
dzenie publiczne, na które się prawie wszyscy 
robotnicy i włościanie stawili, referował tow. 
Pająk Antoni z Dziedzic, który omówił sprawy 
gminne, gospodarcze i polityczne, godne 
wzmianki jest postanowienie 800 robotników i 
wlościanów wstąpienia do crganizacyi polity­
cznej P. P. S. D., założono również zaraz komi­

tet polityczny P. P- S. D. Po ukończeniu agp»- 
madzenia wyrażono wotum ufności raczęlni- 
kowj państwa J- Piłsudskiemu.

Biuro pośrednictwa pracy dla powracają­
cych żołnierzy przy Radzie Narodowej Ks. da­
szyńskiego mieszczące się w Pow. Kasie cho­
rych we Frysztacie urzęduje codziennie od go­
dziny w pól do 9 rano do 2 po południu z wy­
jątkiem niedziel i świąt. Wszyscy bezrobotni z 
Frysztatu i okolicy zechcą zgłaszać się w wła­
snym interesie pod powyższym adresem.

------oo------

KRONIKA.
Demonstracye drożyźnlana w Pradze. We 

czwartek przeciągał ulicami tłum z godłami? 
,.Żądamy natychmiastowego zniżenia cen“.

Zakłady Skody w Pilźnie, które od 3. listo- 
Iśda 1918*wstrzymywaly zupełnie pracę, ro*- 
porzną ruch od 7. stycznia 1919 w nielicznych 
cddziałach. Zakłady tfe zatrudniały podczas 
wojny 35.00U ludzi-

Angielskie straty wojtenne. W Londynie 
o&łoszono urzędową statystykę ofiar wojny, 
podającą straty na lądzie i we flocie wojennej, 
handlowej i napowietrznej. Ogólna suma ofla- 
wynosi 3,112-534 ludzi. Zabitych na lądzie zc« 
stało 653.704, rannych 2,032-142, jeńców było 
359145. W marynarce wojennej zabitych było 
33.361, ranionych 5.183, jeńców było 1.922. We 
fiocie handlowej zginęło 14661, ranionych było 
3.255, we flocie napowietrznej zginęło 1.413, 
rannych było 3-407.

Cenzura listów w Polsce została od soboty 
zniesioną.

Zakazana szabelka. Ministeryum wojny w 
Czechach zakazało wojskowym poza służbą 
noszenia szabli lub bagnetu.

Cukier, jaki obecnie otrzymujemy w sklepach 
jest dobry, ale na karmę dla kont. Kawa z nim 
kwaśnieje za chwilę. Możeby Rada Naród, zba­
dała tę sprawę.

Przykładna tępienia lichwy. W Krakowie 
zawiązała się komisya dla walki z lichwą. K’>- 
misya ta złożona z obywateli stara się, żeby ża 
den wypadek lichwy nie uszedł bezkarni?. 
Pierwsze czynności tej komisyl oraz przykła­
dne kary sądu w Krakowie przyczynią się przy 
kładem odstraszającym na lichwiarzy. Oto kil­
ka przykładów zasądzenia sądu karnego w 
Krakowie z 30. i 31- grudnia, więc lichwiarzom 
na „Sylwestra“. Skazani zostali za sprzedaż po 
wygórowanych cenach: Jetti Klein za sprzedaż 
nici na 3 tygodnie aresztu i grzywnę dodatko­
wą 4000 K. Szewc A. Lasok za sprzedaż bu­
tów na 14 dni aresztu i 5000 K. Jakób Kasseuik 
za sprzedaż czapki żołnierskiej na 3 tygodnie 
aresztu i 6000 K grzywny. Leon Welstein za 
sprzedaż pary kiełbasek po 3 K na 3 tygodnie 
aresztu i 8000 K grzywny, Stanisława Migd ti­
kowa za sprzedaż cukru po 28 K za 1 kilogram 
na 4 tygodnie aresztu. Z- Slimakbwski za spí ze 
daż rękawiczek po 45 K na 2 tygodnie aresztu 
i grzywnę dodatkową 8000 K. Henryk Kanus’er 
za sprzedaż bucików damskich za 500 K ra 
3 tygodnie aresztu i grzywnę 10.000 K- — Tak 
postępuje sąd polski w Krakowie wobec lich­
wiarzy. Ten proceder trzebaby było zapro­
wadzić i na Śląsku — ale także i wobec tych, 
którzy żądają za jedno jajko 1 koronę lub wę- 
cej im podobnych lichwiarzy.

W sprawić zaisiłków dla internowanych. 
Prezydyum R. N. Ks. C. uchwaliło nakazać 
władzom powiatowym przyznania i wypłaca­
nia zasiłków dla rodzin internowanych w kra­
jach nieprzyjacielskich przyznanego na mocy 
ustaw austryackich, albowiem kroki nieprzyja* 
cielskie już nie istnieją. j

zasa.lv
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Wiedeńskie ccuy tri.s Nie tylko naszą iud- 
noić Śląska nęka ogromna drożyzna mięsa i 
tłuszczów. Krajowego m<ęsa już nie mamy, al­
bowiem długie lata wojny, tak wyniszczy’y 
nasz bydłcstau, że nie można będzie przez dłuż 
szs okres czasu rekwirc-wać bydła na rzc*. 
Rząd austryacki zapowiadał nam tygodnie cc 
miesiąc© bezmięsne. Tymczasem apadł. Spro­
wadzamy więc mięso z zakupionego bydła *' 
Qahcyi, z którego 1 kg mięsa krowiego wyjdi.e 
Pa 11 ao 12 koron. Cena szperki wynosi 10 k> 
ïoii Jest to naprawdę klęska dla ludności nie­
zamożnej, niezbcgatłej na lichwie --une?. 
Tymczasem gdzieindziej nie lepiej. „Arb. . 
frworzy się, że w Wiedniu 1 kg mięsa końskie­
go kosztuje, które jeszcze na początku roku 
1916 kosztowało 4 K 50 h, obecnie kosztuje 13 
ö# 16 K Kilo mięsa wołowego kosztuje 24 kl 
a niebawem osiągnie cenę 28 K. Kilo słoniny 
60 K- — Miejmy jednak nadzieję, że to już tył 
wtatnł rok stąpającej drożyzny.

W jakim języku? Takie zapytanie skiero­
wać jesteśmy zmuszeni do reďakcyi , Maszy­
nisty i palacza“. Dla nas — pomimo przyzwy 
czajonych do gwary śląskiej — jest ten ięzvk 
«upeinie niezrozumipłymJWożna czytać artytul 
aa artykułem a nie można dowiedzieć się o cc 
autorowi cnodzi. Czy w ten sposób relakowa­
ne pismo może służyć interesom robotników

W Waiszaww zaprowadzono sądy doraźna. 
Spiskowcy staną przed sądem wojennym.

W sferach krakowskich panuje mniemanie, 
że zamach sianu został wykonany w styczno­
ści z Paderewskim. Jego nagły wyjazd a V'ir- 
szawy a znów niespodziewane opuszczenie K"a 
kowa udowadniają to pizypuszczenie. Pierw­
szy żarnach na rząd ludowy wygrano nn „ile 
nastrojonym fortepianie".

STOLICA LITWY WILNO 
została orfjiowani przea wojska polskie pe 
walce a bolszewikami-

Glinik Maryampolski. Zawiadamiamy wszy.it 
kich tofw., że mocą uchwały konferencyi w 
Krośnie zostało u nas wprowadzone w życie 
Biuro pośrednictwa pracy, które mieści się w 
kasynie robotniczcm. Godziny urzędowe w ni? 
dzielę od 10 do 12 przed połudn.em, we czwar­
tek od 4 do 6 w ieczór. Poszukujący pracy w 
Gliniku MaryampolSkim mogą tylko przez to 
biuro do pracy być przyjęci. Zgłoszenia listo­
wne.

DO GRUP MIEJSCOWYCH POLSKIEGO 
ZWIĄZKU METALOWCÓW NA SLĄSKLT

Saan. Towarzysze!
Uchwalą konferencji zastępców organiza-

lamina tafed, 
s - s» IRcr. üsîramte • g 
-Ir nile« Włówar, ąe, cbok Pl-iu Aat niegę

Jsg Wy»*»wa «itystyena kwiatowej »lawy fotopin 
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TOWARZYSZE? Ziiierejcia sM- 
ki na ftifidcsz wjbsrczy i

polskich — wątpiemy. Pomimo zupełnego nie­
uctwa elementarnej ptsownl po.skicj znalazł się 
ï'awet już i ,.poeta“ tego pisma, Józef Wider.ka 
kowal z Dąbrowy. Wiersz ukuty p. t. „Czarne 
ręce ‘ nie ma zupłenie nic wspólnego z językiem 
polskim. „Nasze prawa nasza «Pasa‘;.

Koniec wiersza zaś brzmi'
„Ten nowy rok w pamięci wryjmy!
Wszystkie grzechy z serca zmyjmyl 
Niech jest demokrat, a nic więco, 
Zamiast kroll, czarne ręce!
Tym czasem tylko zwj ciężymy."
Nie mając pojęcia o pisowni polskiej, uno­

sić się na skrzydłach poezyi, znaczy na potra­
fiąc po chodzić po ziemi, myśleć sobie, żo się 
siąną wśród obłoków. Mamy nadzieję, że z no­
wym rokiem należy nasamprzód zmyć obcą 
pleśń, tamującą naszą ku’turę wyzwoleńczą *■ 
dopiero potem zwyciężymy-

Krążki są najlepszymi j najwierniejszy«! 
przyjaciółmi. Zwracamy więc uwagę na anons 
umieszczone w naszem piśmie znanej księgar­
ni I- Buchsbauma w Przywozie obok Moc. 
Ostrawy. Niech żadeu nie omieszka zażąda? 
bezpłatnego przysłania katalogu krążek tej 
księgarni.

NIEUDAŁY ZAMACH STANU W WAR­
SZAWIE.

Pułkownik Januszajtis na czele z oficerami 
i ze zbałimuconemi, fałszywym rozkazem żn- 
nieizy na czele, próbowali w sobotę w nocy 
obalić rząd. Prezydenta ministrów Moraczew 
skiego i min. spraw, zagr. Wasilewskiego are­
sztowali o godz- 2 w nocy. Do min. spraw 
wewh. Tuguta oddali dwa strzały, które chybi­
ły Próba aresztowania czefa sztabu gen. Szep- 
tyskiego niudaia się Próba aresztowania Pił­
sudskiego niudała się również. Spiskowych otl- 
ceiów aresztowali ich właśni żołnierze, skoro 
się spostrzegli, że ich wprowadzono w błąd

Aresztowanych ministrów uwolniono- Spis­
kowcy chcicli utworzyć rząd szlachecki z księ­
ciem E. Sapiechą na czele. Nie doszły rząd zu- 
s' ' aresztowany.

cyi zawodowej Metalowców odbytej w dniu 22. 
grudnia w Krakowie, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 12, stycznia 1919 o godzinie 9 rano w Cie­
szynie w Domu Robotniczym „Pierwsza konsty 
tająca konfereneya obwodowa dla Śląska*

Porządek obrad:
1- Zagajenie i wybór przewodniczącego kon 

ferencyi.
2 Najbliższe zadania organizacyi metalow­

ców na Śląsku
3. Wybór zarządu okręgowego dla Slącka,
4, Wnioski
Na konferencyę wysyłają grupy miejscowe 

na każde 400 członków po jednym delegacie. 
Z jednej grupy nie może być wysłanych więcej 
delegatów, jak czterech. Grupy, które ma­
ją poniżej 400 członków, wysyłają po j e d n y ni 
delegacie.

Koszta delegatów na tę konferencyę pokry­
wają w y j ąt k owo grupy miejscowe.

Delegaci winni od wysyłających grup mich 
scowych otrzymać v popełnione mandaty

W i t k o w ; c e, dnia 2. stycznia 1919
Za polski 2wiązek met. i pokr. zawodów: 

W. Cezar, przew. W. Topinek, iiacz. sekretarz
A. Telłerl sekretarz obw.

Każdy slip nspawiał
M«ja ręwn« szydłu d» iwiysy» uUMAX*’ 

rçeïiw j»fc JMBynr do wyeii. — Nsj_ ■ 
wiçlt*IT wjua»i#7,ok,do vxywania »Wry, podn'r- 

1 teg ) obuwi», upr-ęży, chodników, celtćw, na 
kryi powoKÓw filców, płaize.y do rowt.ro r 
w- rk'.w, płótna i wwelkich g>ubych matoryi’ 
wożę każily »am »ieewai Nitt.dzowae ďia 
każiego. Do’- iliiejstwo dla uekodzielnifców 

j . roluków, żoł> «>zy i turystów Mo.-aa koa 
ü strukf-ya. aadz wyczai lekkio, gwai*n«ya, nży-' 

»• -» ter/neści, przetcignęle w koakurereji wBzelkie 
S t fsbrykaty.
‘ Nicpcwin o brsKo rač w xadnyug demu.

Wiele ńatów pichwa aych — Cena c--,řko- 
witego szydła r. niciawi, czterema róa^er.-i (g.le- 
mi i opisem użycia K 3 90, 2 »stuki ii 7 5Ö, 3 

sztuki K 11 —, 5 sztok K 18 —. ‘
.-Przesyłka za ponrzedniu nadisłaniam pienieozy wolna 

cd oplaty pocztowej, za p jbran. osobno bt) hal nr, perto.

Józef Peiz, Opawa,
ul CłomuDiecka 20.

Œ O<a.sjpxzed.CL-w-c3r poszxxlcl-waaxi.
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Fsžyta lisimi
Podarki przy keAdej okazyi.

uoto rta 1 »karki} doas««. PvdrrMúk leł-ftTsM 
d» piale|r ..rato» ^wia i i»»>-,'i«A,a w redanie, 
s aMMgełiM a r wigltanitah n, c-horéb kobiwyeh i 

Fołożaiotw* i «teiwi.
mífem »ęawy B^júákiego

tok *aáw> jak faydki zbyuûej ilcô-
m d-tot piirtonpująww »Acwi,, . ahH,R ? ro- 
«l*^w. *78 »u»; PT-,« t)r B„ ,, ftacker 

lekarkę -h BrMtaie, a 
4*» «"Mrww mi orrgaaJ. wai, 36 tablieami i do- 

datkan-i kolarewinynú a ÿi.«eyft^
faito X 6c—

* 1,h“l4w> « wriétatowjcí

i Wydawca I jdpowleózhť y redaktoři Paweł Stec.

«•kaw» i ves®te »prwiadaaw & fr.*. Nie- 
iw/Kie hdçnt» iln?trowaM=i duel». ?t.o 1 aeo.

C«m tylko K 3V—
PynjgjvAy isizbitka assl«lslHe^M 
Nadxwyrzai «i»w.i^ «rzTgody pe^itouwa 
•tog •n«w|adaim „ftz'ed krvtana <i«aato‘‘ osdo 
blaue láó Wraaml. (1. Amory 1- paSdaiowa. - 

ä. Aa*toali», — 3. Oawsaia).
3 toray razem K i»-—

Qtoo Vendis)
>«h^ÿ isMIftsx,

Opow’sW kütoryan» i «asów pnrHadowaaia 
ahrzaiam« ra pu.rwaai<i heraaa. pe«ag II Sion- 
kiewieza. Nowe enzone wydnnu Indowe, pie kii a 

i.r.sL twàRe. V. oprawie.
Cena K 6*-

Ia«i wetery^.ipz.
Pora^k Sesped raki zawierając w.ka^wki ee 
do hodowli i wLidwage rozprawia, i leczenia 
wsze'khh chorób kani, bydła owite, iwia kóz 
ptow, ketów i drobiu. Zwiereę domowi wetai/è 
zdrowym i chorym. Zrop«»isłe napi»„Be daieło 

ie sta ryuimmi.
Ceaa K w—

Pracze tydaż bonpłataie „Sjłii kei^żek“ d-irf rełi 
gijnyeh, oKpltystyesnych i mietycznych; powieści 
romansćw, bajek, ka.ążok d a 'udu i nd.'działy 
kaůf&ek ebrartowych 41? deifeei; śpiewników de^ 
' taiaaierów, liatewn&éw; hsiążt’ deaawo — le­
karskich — kndhaAk-ch — BAotnezków, stowhi- 
írvw i rótoyoh dri-ł z Htoratory obeej r Pukce,

iiiir^çarr ift Isâtowa
ÏÏ.

jťrnywéa. L 3 («derÍHrt) ebo’t 
3Sô8V O»tran y.

‘w«z nie pijoie iane- 
ylko najtsższe i 

nąjtańuze jest! !!!
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